
SPEKI'AKLTEATRUPOLONIA WOPERZEKBAKOWSKI(I:.J 

Aktualny Jowialski 
W rolę budzącegoemocje PanaJowialskiegó wcieli się Marian Opania 

rytycypiszą o spek­
taklu "Pan }owiał­
ski" Teatru Polonia 
z Warszawy, że jego 
siła tkwi w niezwy­

klewyrazistychkreacjach aktor­
ski ch: ,.Aktorzy bawią się teks­
tem i robią to z niewymuszoną 
lekkością. <Pan Jowialski> jest 
sztuką.naktórąpowiniensięwy­
brać każdy, kto chce w teatrze się 
serdecznie pośmiać". 

Krakowska publiczność bę­
dzie miała okazję to sprawdzić. 
Już w poniedziałek zobaczymy 
przedstawienie na deskach 
Opery Krakowskiej. A będzie 

na kogo popatrzeć! W sztucewy­
reżyserowanej przez krakow­
skich mistrzów teatru - Annę 
PolonyiJózefaOpalskiego-wy­
stęPuje m.in. Marian Opaniajako 
pan Jowialski. Partnerować mu 
będą Anna Polony (żona) i Kry­
stynaJanda,którazagrarolęjego 
synowej Szambelanowej. W spe­
ktaklu wystąpirównież Wojciech 
Malajkat, grający syna Jowial­
skiego. 

"Pan Jowialski" to jedna ze 
sztandarowych sztuk Aleksan­
dra Fredry. Od wiekówuwielbia 
jąpubliczność.Wtdzowiestykają 
się bowiem nie tylko z zabaw-

nymi, ale także mądrymi dialo­
gami TekstFredry okreslanyjest 
mianem satyry na zamożną 
szlachtę galicyjską, ukazuje głu­
potę tej warstwy i ideowąpustkę 
jej próżniaczego życia 

Jej przedstawicielem jesttytu­
łowy pan Jowialski. Żyje on 
wmajątkuzwanymPustakówka. 
Th zdziecinniałystarzec (albo ta­
kiego udający). Mieszka z nim 
syn Szambelan, któryjesttrochę 
ograniczony w rozwoju, bo zaj­
muje się wyłącznie łapaniem 
ptaków i budowaniem klatek­
oraz żona; która cały czas wspo­
mina pierwszego męża. Jest też 

Helena, siostrzenicaSzambelana 
i starający się o jej rękęprowincjo­
nalny szlachcic Janusz. 

Miłośnicy Fredry doskonale 
wiedzą, że to z "Pana Jowial­
skiego" pochodząsłynne powie­
dzonka, m.in. o osiołku, któremu 
w żłoby dano. 

A dlaczego tekst Fredry jest 
wciąż aktualny? Bo to przede 
wszystkim komedia ludzkich 
charakterów. 
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